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We Wtorek dnia 9. Maia 1815. 


Wiadomości kralowe. 


Z Prezburga d. 20. Kwietnia. — Xia- 
żęta Sascy Fryderyk i Klemens, Synos 
wie Jego Królewicowskióy Mości Xięcia 
Maxymiliiana, ziechali tu dla odwiedze- 
nia N., Króla Saskiego, Wuja swoiego, i wys 
siedli w ogrodowym pałacu Prymasowskim. 

Dnia 27. ziechał tu także Jego Królewi- 
cowska Mość Xiążę Antoni Saski dla odwie: 
dzenia N. Króla Sa skiego, a wysiadłszy 
w domu Stanów, udał się zaraz doJ. K. 
Mości. 


Z Wiednia d. 1. Maia. —— Na Audyen= 
cyi danćy d. 29. 2. m., przedstawił Ces. 
Ros. nadzwyczayny Poseł i pełnomocny Mi. 
nister Hrabia Sztakielberg, Ros. Jenserała 
Cancrin i Ros. Pułkownika Bode, a Lord 
Hrabia Stewart, Ambassador N. Króla Anz 
gielskiego i Hannowerskiego, Pana Gordon 
Sekretarza Ambassady Angiefskiey. 

Jego Cesarzowicowska Mość Arcy Xiążę 
Jan, wyiechał d. 27. 2. m. do Włoch. 

Jego C. K. Apostolska Mość raczył 
polnemu Marszałkowi Porucznikowi Barono* 
wi Bianchi, powierzyć naczelne dowództwo 
woyska na prawym braegu Padu (Po). 
Woysko to przybiera nazwisko Woyska 
Neapolirańskiego. Woysko w Wyże 
szych Włoszech pozostanie pod bezpo 
średniemi: rozkazami Jever. iazdy Barona 
Frimobt. (Z Gazety Wiedenskiey.) 


List zWićdopia pod d. w Maia (-Atóz 
rysmy temë dniami odebrali) donosi co nastę- 
uie ï : 
F '„Od kilka doi przechodziło tędy znowu 
Milka batalionów piechoty i milicji kraio= 


wey. Część esady tuteyszćy odeszła znowu 
do woyska, z którego to powodu zaięła mi- 
licye kraiowa kilka odwachów; za dni kilka 
rozpocznie się przechód woyska ciągnącego 
z odlegleyszych Prowincyj.** 

„Jego Królewicowska Mość Arcy - Xiążę 
Ferdynand, który dowodzić będzie iedny m 
korpusem woyska , Odiechał ztąd daia 26go 
Kwietnia, Marzsałek polny Xiążę Szwars 
cenberg wyiechał ztąd dnia wczorayszego, 
Królewie Sycyliyski Leopold wyiedzie ta» 
koż niezabawem do Włoch; ekwipaże iego 
iuż tam odeszły. Odiazd NN, Monarchów 
nastąpić może w środku Maia, o czém iednake 
że nic pewnego nie wiemy.** . 

„„Bardzo wiele młodych [udzi, wyiętych 
z pod prawa kanskrypcyi, przyięło służbę w 
pułkach jazdy i u strzelców; w ogólności pie 
może to tyśdź uwagi spokoynego dostrzegae 
cza, iak wybornie okazuie się duch ludu, i 
iak składaią się w cichości naypięknieysze 
ofiary, do otrzymania których nie potrzeba 
było bypaymniey uciekać się do pompatycz. 
pych odezw i innych tem podobnych środe 
ków." 

„Jeden z nowych pułków Włoskich, stoi 
teraa w Wićdniu. Te bardzo piękne pułki, 
skoro tylko dopełoicoemi będą, odeydą po= 
dobnoś do woyska.* 

„Oczekiwanie dowiedzenia się czegoś o wiel. 
kiey bitwie na teatrze woiennym we Wło- 
szech, nie iest do dziś dnia zaspokoione „ 
gdyż mamy wiadomości, że Marat cofa się 
iak nayśpiesznićy widząc . wszystkie swoie 
proiekta zniweczone, I nie mogąc dadź pręds 
kim działaniom Ces. Austr. woyska dzielne- 
go odporu,.a to z przyczyny słabego ducha 
woysks zweiego.** 
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Włochy. 


Z teatru woyoy ne Włoszech, zawie. 
ra Gazeta Wiedeńska następuiące urzędo- 
we doniesienia od Ces, Austryackiego woy- 
ska 7 G ika. >: 

I. O uderzeniu nieprzyiaciela na cjta. 
delle Ferrarską, udziela nam urzędowy 
rapport Jeoerała i tamteyszego Dowodcy Bas 
ronas Lauer, następuiącą wiadomość: > 

Dnia 6. Kwietoia o godz. 8méy z rana, 
przednie czaty wysłane z osady cytadelli, 
napadnionemi były że strony Mizaane od 
przemagaiącćy nieprzyiacielskiey siły, i zo- 
stały aż do stoku odparte. Nieprzyiaciel.sta« 
rał się wszelkiemi siłami dopaśdź bramy 
miasta wraz z żołnierzami naszymi; lecz 
stałość ich i dobrze kierowany ogień z Cyta. 
delli zniweczyły ten zamiar, 8 nieprzyiaciel 
poniósł znakomitą stratę przez artyleryę ną. 
szą. Potem Ściągniono całą osadę do cyta- 
Belii, nieprzyjaciel zaiaął miasto (którego 
główny wał nie mógł bydź ieszcze nalezycie 
do obrony urządzonym) i obskoczył cytadel= 
lę, Dnia 7, Kwietnia arana nastąpiło trzys 
krotne wezwanie, na które żadnóy edpowie- 
dzi nie dano. Tegoż samego. dnia ciągnęły 
'znakemite oddziały woyska z Bolonii do 
Ferrary, do których strzelaliśmy skutecz: 
nie, przyczćm osobliwie jazda nieprzyiaciel: 
ska zmakomilą ‘strate poniosła, Dnia 8go 
przypuścił nieprzyjaciel do szańcu przedmio= 
stowego pod Occhióbelle wiele ataków, 
któreśmy 2 uesżćy strony ze sławą odparli; 
rozpędzeni Żołnierze nieprzyiacielscy, do kió! 
rych, skoro ich tylko dosięgnąć było można, 
mocno strzelano, przybyli do Ferrary i 
rozszerzyli JOB w korpusie blokuiącym. 
Nieprzyiaciel zachował siękego dnia i w nastęe 
puiących całkiem spokoynie,zatarassował ies 
dnakże wszystkie wychody z miasta i idące 
w pole gościńce, i zdawał się w wielkiey zo- 
stawać obawie. Tymczasem pracowano ze 
słony maszey bez ustanku około warowni. 
Osada zrobiła d. 11. Kwietnia ku stronie 
miasta wycieczkę, która dnia następuiącego 
powtórzyła. Nieprzyiacie) poniósł każdego 
razu znakomita stratę. Zdawało nam się 
widzięć u niego przygotowania do odwrotu; 
z którego to powodu postanowiliśny rob: 
dnia igpo powszechną wycieczkę z cytadeli. 
Ta nastąpiła w rzeczy samćy; lecz nieprzys 
iaciel dowiedziawszy się o nowych uiepos 
myślgościach swoich nad Padem, tudzież o 
zupełnym odwrocie Króla, apuścił po nay- 
większey Części ieszcze około północy miasto 


w trwodze i po cichu, i oddalił się z niege 
z taką szybkością, iż wysłane za nim w po= 
goń oddziały nrało co ieńców zachwycić moż 
gły. Jen, Lauer kazał znowu osadzić miae 
sto, i używa wszelkich środków, iakie tylko 
$ä w mocy iego, dla opatrzenia go zupełnie,” 

_ Il Polny Marszałek = Porucznik Hrabia 
Neipperg, który stał d. 20, Kwietnia pod 
Forli nad rzeką Ronco, postanowił wy» 
przeć i przymusić do dalszego ódwrotu tylną 
straż nieprzyjacielską z okopów ićy pod Ce- 
zeną. Wysłał tym koficam Jener. Hrabiego 
Haugwitz przeż góry hu Roversana, i 
w tćy chwili, gdy tenże pod Bertinova zas 
szedł z beku nieprzyiacielowi , przedsięwziął 
w abliczu iego przeprawę przez Ronco. Jen. 
Geppert iPułkownik Hrabia Zich y przepro- 
wadzili przednią straż przez rzćkę, á przyr 
puściwszy szybki atak, pędzili nieprzyiaciela 
bez ustanku aż do Forlipopeli. Dokła.. 
dny opis tćy potyczki nie nadszedł wpraw= 
dzie ieszcze, lecz strata nieprzylaciela, osos 
bliwie ułanów iego, była bardzo znakomita, 
i przyprowadzono znowu wiele ieńców. Pols 
ny Marszałek Porucznik Bianchi aadciągnął 
iuż 2e zbroyną siłą swoią d. 23. Kwietnia do 
Arezzo; nieprzyiaciel cofa się iuż zupełnie 
i ztego gościnca, i stanął jeszcze dnia 19go 
w Perugii. Jen. Hrabia Nugent wyprze- 
dził o trzy pochody polaego Marszałka- Po. 
rucznika Bianchi ma gościńcu idącym de 
Viterbo,i Śpieszy dopaŝdż praed nieprzyia» 
cielem przechodnich punktów Tybru. 

Ill. Góniec, który stanął w Wićdniu 
d. 28. Kwietnia o godz. 1otćy wieczorem, 
przywiózł od Wodza Ces. Austr. woyska we 
Włoszech, Jen. iazdy Barona Frimont, 
rapport polnego Marszałka. Porucznika Hra- 
biego Neipperg z tém donicsieniem, że 
woysko Neapolitańskie w nocy z doia 22, ha 
23. Kwietnia opuściło znagła mocno oszań« 
cowane stanowisko podCezeną, i że z nay» 
większym pośpiechem daley się cofa, 

Tenże gowiec przywiozł następuiący do- 
kładny rapport o szczęśliwych (pod II, w 
krótkości doniesionych) postępach Ces. Austr, 
woyska we Włoszech: 


Wgłównćy kwatórze Mantui dnia 
24. Kwietnia 1815. ) 

Fo zwiedzionych pod Ravale i Casa- 
glio potyczkach, Ścigano ciągle nieprzyia- 
ciela, Stanąwszy ôn nad rzeką Paoaro 
nie mógł się tamże w żądućm mieyscu utrzy- 
mać, i w prodszym ieszcze czasie, aniżeli przy 
źle wyrachowanóćm pocumięciu się swoićm 
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~ ku Legacyom, Toskanii i Modenie,-mu= 
siał, unikaiąc boiażliwie każdey potyczki, 
zrzec się ze znakomitą stratą tych pozornych 
korzyści. — Polay Marszałek - Porucznik Ra= 
ronBianchi wkroczył żetóm z powierzonym 
sobie korpusem woyska -do Bolonii, gdy 
tymczasem dywizya polnego Marszałka - Po- 
rucznika Hrabiego Neipperg, idąc w tropy 
za wstecznóm poruszęciem Neapolitanów, o- 
sadziła Imola, Faenza, a nakoniec dnia 
19, b. m. Forli. — Na prawym brzegu 
rzćki Ronco zostawił oieprzyiaciel dywizyę 
Jen. Lechi, złożoną œ 7000 ludzi w stano: 
wisku, któremu położenie okolicy bardzo 
sprayiało, a prócz tego odebraliśmy wiado- 
mość, że znakomitsza ieszcze liczba woyską 
zaięła pod Cezeną oszańcowane stanowisko, 
Polny Marszałek . Porucznik Hrabia Nei pa 
perg postanowił uderzyć bez straty czasu 
ma nieprzyiaciela; wysłał ón tym końcem 
brygadę Jener. Hrabiego Haugwitz w góry 
przez Meldola ku Roversano dla zagro= 
żenia lewemu bokawi iego, a ufaiąc w was 
Jeczności woyska swoiego, przeprawił się d. 
. 21. Kwietnia w połudaie przez bystrą rzśkę 
Ronco w obliczu całey linii nieprzyiaciel: 
sBkiey. Przednia straż pod adważcóm i świa. 
tłóm dowództwem Jener. Barona Geppert, 
tudzież zostaiącego pod sprawą iego Pułkowe 
aka huzarów Lichtensztayna Hrabiego Zi- 
chy przebyła rzókę, którey brzegi nieprzy- 
iuciel opuścić musiał, Dwa bataliiony pałku 
St. Juliea i Wisd:Ruokel, prowadzone szybko 
przez Podpułkownika Longueville i Mas 
jora Sajoocsek, poszłydla wsparcia pićrwa 
szych i utworzyły z 1itym bataliionem strzel. 
eów przedmurze, pod którego zasłoną kom- 
paniia. p.oniierow Kapitaoa Felsch most 
„postawić , i woysku. wszelkiey broni wolną 
przeprawę przygotować mogła, Ta uskutecz 
„niona zostałą o god. $mćy wieczorem; udes 
Tzona krokiem szturmowym ma Stanawisko 
nieprzyjaciela, i w mniey, iak zolu minutach, 
odparto go aż pod Forlipopoli. Napróże 
no Król Joachim (który. według zeznania 
wszystkich ieńców pośpieszył osobiście) pos 
< Sunat oa przód 2 pułki ułanów z dywizyi 
Jenerala Cara5$cosa; na próżoo-usiłował 
Z niemi przełamać massy piechoty naszży, 
Rotmistrz Hrabia Hartig z pułku Xięcia 
« Rejenta, 4 Rotnistęz Gómóry zpułku hu- 
zarów Łichteusztayna, przypuszczali z szwac 
dronami swoiemi świetne ataki do ścidniętych. 


kolumo owych pułków, z których wielka. 


Część arabana, a reszta Tozpędzana;, roznósi- ; 
ła postrach w szeregach nieprzyjaciclskich , 


których.ucieczka przez zagrażaiące awizzko: 
wi onychże posuwanie się Jener. Firablego 
Haugwitz (który ze swoićy strony odegnał 
nieprzyiaciela ze znakomitą stratą aż pod 
Bertinoro), zamieniłaby się była w zupeł- 
ne wd anie. gdyby zapadaiąca dźdzysta 
noc nie była wstrzymała dalszey pogoni i 
nie skłoniła. polnego Marszałka Porucznika 
Hrabiego Neipperg do ograniczenia w dniu 
tym zwycięztwa iego ną osiagnionych iuż 
ważnych korzyściach. — Nadesłany z pola 
bitwy rapport nie mógł zawierać szczegołów 
naszćy w stosunku małey, a nieprzyiacielskiey 
bardzo znakomitćy straty. Znaczna liczba 
ieńców, których większa część pozostała ra- 
nioną na epuszczonóm przez nieprzyiaciela 
poboiowisku, wystawią położenie woyska Nea- 
politańskiego tak opłakanóćm, iż powszechnie 
panuiące nieukontentowanie i utrapienie grao- 
żą rozwiązaniem węzłów posłuszeństwa, gdv% 
żołnierze przestali zupełnie pokładać ufność 
nietylko w sprawie, za którą walczą, ale 
też I w Dowodcach, pod którymi walczą, — 
Radość mieszkańców owych okolic, w które 
zwycięzkie woysko nasze przybywa, tudzież 
udział ich w szczęśliwych wypadkach oręża, 
są bardzo żywemi, Wielu mieszkańeów gór 
rzuciło się do broni i przyłączyło się do 
przednich straży naszych. Lud podaie wszę- 
dzie serdeczoie rękę swoią oswobodzicielom i 
ułatwia poruszenia woyska przez dobrowolne 
u.ługi. — Posunięcie się poloego Marszałkas 
Porucznika Hrabiego Neipperg, utrzymy- 
wane było wzdłuż brzegów iegiora preč 
podiazdowy korpus dowództwa Majora Pire 
quet od strzelców Wennera, który, bedac 
wspartym przez Majora Brehm, z piechoty 
Hessen Homburga, znalazł sposobnaść 
uderzenia pod Rawenna oa iedzu oddział 
uieprzyiacielskiego woyska, przyczóm wys 
parł go za rzekę Savio, — Rzeczooy Ma- 
jor Brehm, Dowodca w Comachio, ka. 
zał d. 17. Kwietnia Chorążemu Schueider 
napaśdź w porcie Porto nuovo ma paito* 
lowy okręt nieprzyiacielski , co tenże tak 
zręcznie wykonał, iż z okrętem wpadło w 
ręce uaśze 13 maytkow i iedno działo. 

Szef Sztabu jeneralnego Króla Joachima, 
pisał zrozkazu iego pod d. 41. Kwietnia 
list da naczelnego Wodza Ces. Austr. wdya 
ska we Włoszech Barona FKrimont, doe 
praszaiąc się o rożeym. Naczelap Wódz od: 
powiedział, iż ma fozksz nie wsirzymywae 
nis pod żadnymi prelexiern dzłałań swoiego 
wbyska, i że zatóm mis może bydź żadna 
mowa o tozeymie, 
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Liczba ieńców, którzy w różnych po: 
fyczkach -zabrani zostali, przenosi iuż 7000 
ludzi. Dezercya w woysku Neapolitańskićm 
powiększa się zdnia do dnia tak bardzo, iż 
zaledwie wyrachować można] iak dalece się 
toż woysko zmnieyszyłc. 


List zWiódnia pod d. 1. Maia (który 
wczoray odebraliśmy) donosi co następuie: 
„Jest to prawdziwym zyskiem , że ko- 
rzyści nad Muratem zmałém tylko po- 
święceniem ludzi osiągnionemi zostały. Woy- 
sko iego nigdzie kroku dostać nie może; 
woysko Austryackie zaledwie co więcey pos 
trzebuie, iak tylko pochód swóy odprawiać, 
Woysko Neapolitańskie, którego do: 
wództwo powierzone równie waleczaemu iak 
i światłemu polnemu Marszałkowi Poruczni- 
kowi Barooowi Bianchi, dopełni wkrótce 
przeznaczenia swsiego. Murat dopraszaiąc 
się o rozeym , starał swoie posuwanie się 
na przód za samo nieporozumienie , A o» 
dezwę swoią wydaną w Rimini do Wło» 
chów, za skutek onegoż wystawić; lecz 
pierwze kroki nie mog iuż bydź cofnięte, 
zamiar iest iasny, i oręż tylko rozs 
strzygnie. Miał ón znowu oświadczyć się, 
iż gotów iest wystawić korpus posiłkowy 
przeciw Fra ncyi, lecz zapóźno chwycił 
się téy polityki. Będzie to gawsze rzeczą 
godną uwagi, że Murat w odezwach 
swoich nie w spomina nigdy o poruzu- 
mieniu się z Bonapartem, Lud Nes 
apolitański nie nawidzi Francuzów, a za 
tém byłoby niebezpieczną rzeczą przyznawać 
cię do przymierza z Bonapartem, Wiss 
domości o zaięciu Rzymu przez Ces, Austr. 
woyska, za kilka dni- spodziewać się można, 
Duch we Włoszech iest naylepszy. Ko: 
' piec tymczasowego stanu i nowe urządzenia 
Rządów sprawiły naylepszy skutek. Mus 
rat spodziewał się analeśdź stronnictwo po- 
między Włochami, lecz zawiódł się w tém 
na wielkie nieszczęście swoie, Własne woy» 
sko-iego walczy z niechęcią, a ón zaledwie 
zdoła utrzymać spokoyność we własnych 
Prowiocyach swoich,“ 


Hiszpaniia, 


Król Hiszpański i Oyciec iego Król 
Karol IV. zawarli d. 24. Stycznia przeż Peł: 
nomocników swoich w Rzymie umowę, mos 
ca którćy postanowiono, iż Karol iV, aie 
może żyć wKrału, który zostaie pod. pano- 
wanięm Bonapartego lub Murata, któ. 


DS 


rzy są mieprzyiaciółmi Króla Hiszpaąskiego, 
Królowi IV. wyznaczono rocznie 8 miliio= 
nów realów (-1,000,000 Śrebrnych złotych), 
a Królowey także 8 milionów, jeśli Króla 
przeżyje, Jofadtowi Don Francesco wy- 
zuaczono takoż pewną summę. 

Gazety Paryzkie donoszą z Bajon. 
ny pod d. 8. Kwietnia, iż Xiężna @ An- 
goułćme wysiadła na ląd w Bilbao, i 
że 2 pułki Hiszpańskie, które na żądanie Os 
neyże do Biskai były nadciągnęły, po oe 
debraney wiadomości o zaszłych w Borde. 
aux i Tuluzie wypaskach, dostały roz- 
kaz powrócenia do Valladolid, Ztamtąd 
miały wraz A pułkami z» Nawarry pos 
ciągnąć do Gallicyi dzie, iak głosz 
budi wybuchnął &c. 29 territ Sisia” 
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Radośny wystrzał ze stu dział zwiastos 
wał mieszkańcóm Paryża d. 16. Kwietnia 
telegraficzną wiadomość, która tegoż samego 
dnia z Lugdunu nadeszła i tak opiewa: 

„Dnia 2go miasto Marsydiia,! odas 
brawszy wezwanie Marszałka XKięcia Es. 
sling (Masseny), nie czekaiąc na przybycie 
wogska naszego, wywiesiło troykolorową 
chorągiew. Od deia 1ogo powiewa ona ta- 
koż w Draguignan i wAatibes, * « i 

Oto iest dopiero co Wspombpiona odsz= 
wa Masseny: ` 

„„Mieszkańcy Osmćy Dywizyi woyskowéy! 
Zdarzenie równie szczęśliwe isk nadzwys 
czayne powróciło nam znowu Wielkiego N as 
połeona, Monarchę, któregośmy sami obrao 
brali. Musi to bydź festynem dla wszyst. 
kich Fraacuzów, ŻZasiadł ón znowu na tro. 
nie swoim bez przelania kropli krwi. Poa 
wrócił na łono Familii, która go kocha, 
Francuzi! Niemasz takiego miasta w Paños» 
stwie, w którómby iakowy pomnik dobro» 
dzieystw iego nie oznaćzał, Uwiclbiaymy 
Niebo, które nam goznowu darowało. Żołaierz 
spostrzega w nim znowu Bohatćra, który go 
zawsze dò zwycięztwa prowadził. Sztuki i 
nauki zpaydują znowu Opiekuna swoiego.. 
Mieymy naygorętsze życzenia o zachowanie 
iego życia i Dynastyi iego, Niech żyje Ces 
serz! . 

W Tulonie d, 10. Kwietnia 1815, 


(Podpis) 


ra n"ocry a 


* Marszałek Massena, 


O popisie gwardyi uArodowych ; który 
odprawił się d. 16. Kwietnia w Paryżu, 
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zawiera Monitor Pary zķi następuiące do- 
niesienie: 

„N. Pan odprawił dziś popis gwardyi 
narodowych Paryża, złożonych z istu le- 
giionów tworzących 48 bataliionów, Na 
dziedzińcu Tuiłleryyskim stało 24 bataliio- 
„nów, a , drugie 24 bataliiony. uszykowały 
się na placu gonitw, Pierwsze staagły 
po odbyciu popisu w ściśleyszych szeregach, 
aby i drogie na dziedziniec przyyśdź 
mogły. Cesarz przechodził wszystkie szes 
regi i stał nmieiaki czas przed każdym 
bstaliionem, Gdy potóm Officerowie w o= 
koło niego stanęli, przemówił do nich N, 
Pan następuiącemi słowy: 

„Żołnierze gwardyi narodowych Pas 
ryża! Cieszę się, że Was oglądam. 
Utworzyłem Was przed 15toma miesiąc 
siącemi dla utrzymania spokoyności i bez- 
pieczeństwa stolicy, Odpowiedzieliście ocze- 
kiwaociu moiemu. Przelaliście krew swoią 
w obronie Paryża, a że wóyska nieprzy- 


dacielskie weszły w mury Wasze, stało się 


to nie z Waszey winy, lecz przez winę 


„adrady, a naybardziey: owego przeciwnego 


losu, który w ewych nieszczesnych okolicz= 


-pościach związanym był ze sprawami nas 


3 


szemi.“ 

+ „Tron Królewski nie przystoi dla Fran- 
cyi. Nie dawał ón Narodowi żadnego bez- 
pieczeństwa w nayświętszych prawach iego. 
Był én nam przez cudzoziemców narzuco- 
ny. Gdyby się był utrzymał, tedy stałby 
się był pomnikiem hańby i nieszczęścia. Eo» 
wróciłem azbroiony całą potęgą Narodu i 
Woyska dla zmazania tey hańby, i powró- 
cenia «całego blasku . honorowi i sławie 
Francyi.*, 

„„Żałnierze gwardyi obywatelskiej ! 
Tego poranku uwiadomił mię telegraf Lug- 
duński, Że gztandar troykolorowy w An- 
tibes i Marsylii powiewa.  Stokretne 
wystrzóły zdział na wszystkich granicach nas 
szych obwieszczą cudzoziemców, że nasze 
domowe niezgody iuz się skończyły; mówię 
cudzoziemców, ponieważ jeszcze żadnych 
nieprzyiaciół nie znamy. Jeżeli oni woyska 
swoie gromadzą, tedy i my gromsdzimy 


nasze. Woyska pasze składąią się z samych. 


Mężnych, którzy się w wielu bitwach popi- 
sywali, i którzy staną iak mur żelazny 
przed cudzoziemcami, gdy tymczasem liczne 
bataliiony naszych grenadyerów i strzelców 


1 z gwardyi narodowych strzedz będą granic 
"naszych. m i 
innych Narodów. Biada tym Rządóm, któ=: 


Nie będę się mieszał w sprawy 


re chcą mieszać się w nasze! Nieszczęścia 
zahartowały ducha Hrancuzkiego Narodu; 
odzyskał on znowu ową młodość i ową siłę, 
która przed 2oma laty całą Europę w zas 
dumienie wprawiała,* 

„Żołnierze! Przymuszono Was do przy- 
ięcia kolorów, na które padła klątwa Naro. 
du, Ależ kolory narodowe były w sercach 
Waszych. Przysięgacie brać ie zawsze za 
hasło i bronić tego Cesarskiego tronu, który 
iest iedyną i naturaloą rękoymią praw nas 
szych. Przysięgacie nie ścierpieć tego nigdy, 
aby cudzioziemcy, u których pokazaliśmy 
się kilkanaście razy iako Panowie, mieszali 
się do Konstytncyi naszych i Rządu naszego. 
Przysięgacie nakoniec poświęcić wszystko 
honorowi i niepodległości Francyi!** 

„Przysięgamy!* taki był iednogło= 
sny okrzyk całey gwardyi obywatelskiey. 

„Mowa ta przerywaną była często oe 


„znakami naywyższego zapału, który się przez 


czas całege popisu okazywał.'* 

„„Chociaż gwardya narodowa szybkim 
postępowała krokiem, przecież potrzebowała 
przeszło dwie godziny dla przeciągnienis 
przed Cesarzem.“ i | 

Na teatrach Paryzkich grywa zawsze ` 
orkiestra przed rozpoczęciem reprezentacyi 
zrobiony ieszcze za czasów rewolucyynych 
i dawno iaż zapomniany himo Marsylski, a 
parter śpiewa do tego; gdy dnia 44. Kwie- 
nnia grano Horacyusz6w Kornela, a Ak- 
torka. Paana Petit deklamowała w rolli 
Sabiny wiersze: 

Pu jusgwen P Orient pousser tes ba. 
zaillons , 

Va sur łes bords du Ehin planter tee 
pavillons! 

(Jdź, prowadź ażdo wschodu niezłama- 
nc roty; 

Jåż, nad brzegami Renn rozpostrzyy na- 
mioty!) powstał wielki okrzyk „Niech żyie 
Cesarzt** a Aktorka musiała powtórzyć te 
wiersze. 

Marszałkowie Moncey, Jourdan, 
OQOudinoti St, Cyr, złożyli d, o, Kwies 
tnia przysięgę wierności Napoleonowi. 

Marszałek Soult {Xiażę Dalmacyi) 
miał dnia 16, Kwietnia audyencgę u Nas 
poleona. 

Hrabia Dumas mianowany jeneralnym 
Dyrektorem rozstawienia wszystkich gwar- 
dyi narodówych, i zostaie w tyth- charakte- 
rze pod rozkazami Ministra Spraw wewnę- 
trznych. — Radca stanu Miot wysłany do 
la Rochelle, a Hrabia Thibaadeau do 
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Dijon, iako nadzwyczayny  Pełaomocnik * 


Rządu. 

Pod rozkazami Jenerała Mouton two: 
rzy się woysko odwodowe. Jeńerałowie M os 
zandi Abbe umieszczeni są iako Dowod- 
cy wtóm woysku. 

Monitor zawiera sprawę, zdąną dnia 
12. Kwietnia przez Ministra Policyi Fou- 
ché o długach Króla, które przez prawo z 
dnia 21go Grudnia r. z. za dług kraiowy m- 
znane zostały. — „Ta uchwała (wyraża 
się Fouchć) przyiętą została bez sprzeczki, 
bez dyskussyi i z wszelkiém poświęceniem 
się, które cechuie szlachetny charakter Fran- 
euzki we wszystkich poruszeniach wspania- 
łości iego.'* — Utworzoną została Kommis- 
sya do obrachowania tych długów; miała 
ona ukończyć “d, 20. Marca swoią robotę; 
zapieczętowano papiery, a potćm rozpieczę, 
towano ie w obecności Ministra Policyi j 
Ministra Przychodów, Daley wywodzi Fjo ue 
ché, zczego się składały wyż pomienione 
długi, przechodzące suwmę gota miiliooów 
franków, i stara się okazać, iż zaciągniones 
mi zostały po naywiększćy części na przed- 
sięwzięcia, które za dawnych czasów końcem 
zaburzenia wewnętrzney spokoyności i uzbro: 
jenia cudzoziemców przeciwko Narodowi 
Francuzkiemu, czynionemi były. 

Oprócz tego donosi Monitor, że gdy 
w pałacu Tuilleryyskim, w pokoiach Króle ws 
skiego Mioistra Pana Blacas szafy atwoa 
TZONO, znaleziono w nich mnóstwo nayse- 
kretnieyszych papierów, któreby znaczną li- 
czbę znajomych osób wzłóm świetle wysta- 
wić mogły. Napoleon nie chciał widzieć 
tych papierów, lecz kazał ie spalić natych 
miast; schowano zatóm 2 nich tylko takie 
które się tyczą spraw powszechnych; znays 
duią się po między niemi memoryały Xiędza 
Montesquinu, Ministra spraw wewnętrze 
ńych, Pana Dajot, Ajenta Xięcia Talley- 
randa, i po części nie wymienionych o- 
sób, a wydrukowane są w całkowitości. w 
Man torze. 

Dziennik Państwa (Journal de V Empire) 
umieścił dawnieyszy wyrok Napoleona, 
wydany w Lugduaie d. r2. Marca, który 
brzmi iak następuie. j 

Napoleon Cesarz Francuzów Śc. 
Zważywszy, Że wiele osób Nasi Państwo 
zdradziło, że przywołało cudzoziemców, lub 
wspierało ich plany, dążące do naiechania 
ziemi Francuzkiey, do rózszarpania Pafstwa 
ï do obalenia Cesarskiego tronu, postapgyw la 
kśmy i stanowimy 5 p: 


Art. 1.) Daie się zupełna amnestya e.) 
Urzędnikóm cywiloym i woyskowym, którzy ` 
przez porozumienie się lub kary godne zwjąa 
ski z mieprzyiaciołmi, przywołeli jch do 
Francyi, alboliteż wspierali ich w plas 
nach zdobycia; araz b.) tym, którzy przys 
czynili się do obalenia Konstytucyi Państwa 
i tronu Cesarskiego. | 

Art. 2.) Wyiętymi są od tey amnestyi: 
PP. Lynch (Prezydent miasta Bordeaux} de 
ła FocheeJacquelin, Vitrolles, Alexis de Noas 
clles, Marszałek Xiążę Raguzy (Marmont) 
Sosthene, de ła Roche - faucault, Bouriennea 
Xiążę Benevent (Tallayrand) Hrabia Bes 
urnenyille, Hrabia Jaucourt, Xiążę Dalberg i 

iądz „Montesquiou. Ci maią bydź przed 
Sądem Stawieni i według praw sądzeni, a w 
przypadku osądzenia skazani na kary, prze- 
pisane w kodexie kryminalnym. Na ruchome 
i nieruchome dobra onychże, ma natychmiast, 
po ogłoszeniu ninieyszego wyroku włożos 
nym bydź sekwestr, 

Dla okazania, iż we Francyi ieśt w 
rzeczy samey wolność druku, umieściły Gase- 
ty Paryżkie wszyskie urządzenia i odezwy 
które wyszły ze strony Króla, lecz starały 
się wszelkiemi siłami wymowy osłabić to 
wrażenie, iakie one sprawićby mogły na. 
Fraacuzach przychylnych Królowi swoiemu. 


©" 


Monitor umieścił następuiące urzędas 
we doniesienia od Ministeriium woyny. 

Dnia 7. Kwietnia, o ieden dzień wcze- 
śniey praed kapitulacyą Xięcia d” Angou. 
łóme i Jenerała Gilly, kazał Jenerał Er. 
pouf przypuścić atąk do miasta Gap, osa- 
dzonego woyskiem Jenerała Proteau, Do- 
wodcy w Departameocie Wyższych Al» 
pów; przednia straż Jenerała Proteau 
pod sprawą Szefą bataliiona Chaveau.z 
49g0 pułku, stała nad rzeką Durance Żołe 
nierze pod bezpośredniemi rozkazami Bur= 
bońskiego Jenerała Laverdo pokazal się 
tylko dla uderzenia na czaty, które strzegły 
wąwozu pod Saulce. Na pieswszą wiadoe 
mość o ciągaienin onychże, pośpieszył Szef 
bataliiona Chaveau posterunkowi Swoie- 
mu na pomoc; zbliżywszy się o kilka iuź 
kroków, wszedł między oba oddziały dla 
rozpoczęcia rozmowy i mókazał swoim żoł- 
nierzóm, aby pierwsi nie strzel-li; lecz gdy 
do niego strzelono, dał eały oddział iego o- 
gola I ruszył ma przód krokiem szturmoc 
wym; napaśnicy, pierwszóm tém nayściem 
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w pieład wprawieni, zebrali sie iednak znoż 
wn i poważyli się przypuścić dtugi atek% 
który iednakże wypadł nieszczęśliwiey, ani: 


żeli pierwszy; ubito ich lub wpędzono do 
szeki Durance 158, wielu zaś, a pomiędzy 


mimi Jenerała LLaverdo, raniono, - Woysko 
Jenerała P ro tean składało się tylko 
x300 ludzi i iedney kompanii artyleryi; mias 
ło opo do: czynienia blisko z 2060 ludzi, 
którzy 2 działa mieli.  Nieprzyisciel zosta: 
wił w rękach naszych biała chorągiew, na 
którey szyte były złotem słowa: Burbo» 
ny lub śmierć! Nazaiutrz d. 8. Kwietnia, 
przypeścili buntownicy drugi atak, lecz tego 
razu potrafiły same pwardye aarodowe wsi 
Vitrolles odeprzeć ich do Sisteron, do: 
kąd się cofnęli w nieładzie. Tegoż dnia ka= 
pitulowsł Xiążę d'Angoulême. Dowodcs 
łego jeneralnego Sztabu Aultane przybył 
d. 15. Kwietnia do Paryża, i stawił się 
ptzed Ministrem woyoy dla odebrania roz- 
kazow od niego. Minister kazał mu się udać 
do pomieszkania iego w Paryżu, gdzie w 
ścisłym areszcie zostaie. 

Gazeta Sztrasbutska pod d. 17. 
Kwietnia zawiera następuiącą telegraficzną 
uepeszę z Paryża pod d. 16. Kwietnia: 
pMarsyliia, nie czekając ma przybycie 
woyską Cesarskiego, poszła za sposobem 
myslenia Xięcia Rivoli (Marszałka Mase 
seny) i wywiesiła dnia 12go třoykolorową 
chorągićw, która jvż od d. logo w Antibes, 
i wDraguignan powiewa. Związek przy- 
wrócony znowu w Prowancyi, a w Ca: 
łey Franńcyi powszechny pukóy pannie.“ 
— W skutku tych wiadomości wydał w 
Sztrasburgu Jenerał Hrabia Rapp, Do: 
wodca 5tey dywizyi woyskowey rozkazy, 
aby d. 17. w południe we wszystkich twier- 
dzach Alaacyi i Lotaryngii 100 razy 
a dział wystrzelońb. 

Monitor pod d. 16, Kwietnia (pisze 
Gazeta Wiedeńska), końcem krzepienia i 
utrzymania publicznego ducha, zadaie sobie 
pracę w doniesieniach swoich z zagranicy, 
iż tak Mocarstwa iek i Ludy dobrze myślą 
o Napoleonie i Francyi, i wystawia 
Wszystko za bezsilne, coby im zAgreżić mos 
to. - 
Ę Nad tymże Monitorem rozwodzi się 
Dostrzegacz Austryacki jak pastępuie: 

Monitor adnia 16. Kwietnia zapełoj 
prawie 4 przedziały vayniedorzeczcicysze. 
mi, wParyżu zrobionemi artykułami z 
Sztokołmu, Drezna, Wiednia, Alaudrytu, Bas 
2ylci, Turynu, Leodyum i t. d. . Artykuły o. 


we dążą w powszechności dò tego, aby Frana 
cuzóm, à osobliwie dobrym Pargżanóm, któ: 
rym Monitor w dniach poprzedzaiących 
otworzył oczy na podobieństwo woyny, do- 
wieśdź idk nayźwięzley, ziaką radością do: 
wiedziano się we wszystkich miastach i Kras 
iach Europy o powrocie Napoleona na 
tron' Francuzki, i iak wszędzie same tyłke 
kłótnie, zwady, nieukontentowanie i nieufaość 
między Monarchami i Ludami Europy pa- 
nuią; i tak pisze tenże Monitor ze Szto+ 
kolmu pod d. 28. Marca, „,że Lud dowie- 
„dział się z zadumieniem o prędkim pochos 
„dzie Napoleona do Paryża. Po takićm 
„interessowaniu się tym wypadkiem poznać 
„można moc owych węzłów, które Szwecyę 
,„% Narodem Francuzkim nieustannie koiarzą, 
„(Dwór iest legoż samego sposobu myślenia 
„„ poczytuie to za rzecz zgodną z późytkiem 
„Swoim, aby się podniósł znowu Naród, od 
„którego niczego obawiać się nie ma, i Atóa 
sry iest konieczną rękoymią dla Mocarstw 
„drugiego rzędu, Szwecya, nie tylko że 
„w sprawy Francyi mieszać się nie bę- 
„„dzie, lecz nawet, gdyby Mocarstwa woyo 
„zFrancyą rozpocząć miały, życzeć iey 
„„będzie wszystkiego dobra i szszęscia w tym 
nowym boiu.“ 
“~ ZDrezna donosi Monitor pod dniem 
6. Kwietnia, „iż codziefńinie zabiiaią Sasi w 
„poliedynku mnóstwo Pruskich Officerów w 
„tóm mieście, że Lud nie mógł powściągnąć 
„radości swoiey ta wiadomość o wieżdzie 
„Napoleona do Paryża, i że prawie 
„toszystkie fumiliie modlą się codziennie za 
„Napoleona,* 

W iednym artykule z Wiednia pod d, 
:. Kwietnia liczy Monitor siły zbroyne 
Sprzymierzonych i zbroynesiły Francyi, za» 
chowuiącprzy tém iednakżetę słuszność, iż siłę 
pierwszych ceni o 70,000 ludzi wyżęy, iak 
woysko Bonapartego, którego liczbę na 
Alpach, nad Renem ina granicy Niders 
landów w miesiącu Maia na 450,000 ludzi 
podaje!!! Wreszcie podaną iest następuias 
ca liczba wóysk sprzymierzonych: „Austrya 
„tylko 80,000 ludzi, ponieważ 120,000 do 
„Włoch posłać musiała dla trzymania Krós 
„la Neapolitańskiego na wodzy {t)i 
„przeszkodzenia wybuchnieniu powszechney 
„niechęci (!!); Rossya 100,000 ludzi; Pru- 
„3y 100,090 ludzi; Bawarya, Wirtem- 
„berg, Baden &c. razem 40,000 ludziż 
„Angliie, Hanpower, Hollandya ras 
»zem 66,c00 ludzi, przyczóm iednak dobrze 
„zważyć należy, iż przez mnóstwo przypad- 
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„kowych okoliczności liczba tych wóysk ie: 
„Szcze zmnieyszyć się, leca wżadnym przys 
„padku powiększyć się nie może, Na Wirtem= 
„„berczykach mało eo, a maiey ieszcze na 
„Bawarczykach i Badeńczykach polegać mo- 
„žna. Nakoniec liczyć także należy do 
„zbróynych sił Francuzkich gociotysięczne 
„„woysko Króla Neapolitańskiego, które 
„„według wszystkich, nadchodzących z Włoc h 
„wiadomości, wspólną zNapoleonem ma 
„sprawę i t d. | 
Artykuł zMadrytu pod da, 3, Kwies 
tnia zatrudnia się wyłącznie moichami, prze: 
ciw którym Monitor iak naymocpiey się 
odkazuie, twierdząc, iż ich œ krótkim czasie 
150 sztyletami zamordowano, Wreszcie pes 
wną iest rzeczą (lak koficzg Monitor}, iż 
Hiszpaniia, niech się stanie co chce s w 
sprawy Francyi mieszać się nie będzie, 
© W artykule zBazyłeż pod d. 9. Kwie- 
tnia ubolewa Monitors „że Szwaycarya 
„zostawała w rzeczy. samey przez doi kilka 
„pod wpływem oligarchów Berneńskich, 
„którzy w mądrości swoiey zaciąg podwow. 
„nego kontyngensu 30,000 woyska uchwali. 
„li; od czasu zaś, gdy na Seymie szczęślie 
„wa zaszła rewolucya, oświadczyli iednos 


„„głośnie włościanie zCurychu, Berny i: 


„łŁucerny, iż nie będą się bić z Francu- 
„zami, naylepszymi przyiaciółmi 
„swoimi i obrońcami chat ich, i że 
„tym sposobem œ spokoyqość Szwayca- 
„ryi bynaymniey lękać się nie trzeba.** 

Nakoniec wiednym artykule zLeody:s 
um. (które iak wiadomo do Królestwa Ni- 
derlandzkiego należy} pod d. 8. Kwies 
tnia wyraża Monitor: że tamteyszy Pruski 
„Dowodca domagał się od mieszkańców 
„przysięgi wierności dla Króla Pruskiego; 
„„że woysko Pruskie, które stało na. linii mięs 
„dzg Givet i Philippeville cofnęła 
„się (!), co dało powód do różnych domy* 
„słów; że dwa pułki Belgickie zbunłowały 
„Się; à że ilekroć schodzą się Belgiianić i 
„Hasnoweranie, zawsze krwawe bóyki zas 
„chodaą.** 17 

Zdumiewamy się (tak kończy Dostrz e= 
gaça Austryacki), zkąd Monitor ies 
dnego. i tegoż. samego dnia ztok różnych 
Kraiów tyle nabraż wiadomości, i poczytus 
jemy za rzecz zbyteczną rozwodzić się das 
ley z tą uwagą, iŻ zrzeczą, która, pomimo 
wysławianey wolności druku, przez tekowe, 
w oayrozhukańszych peryodach rewolucyi, 
lub w czasach nayokropnieyszego despotyzmu 
aż da odrazy używane Środki bronioną, lub 


wspieraną bydź ma, Oczywiście źle się dziać 
musli. 


Ziednoczone Niderlandy. . 


N. Król Francuzki, który ciagle w 
Gandawie przesiaduie, chorował czas króte 
ki i powrócił znowu do zdrowia, lecz dla 
ostrego powietrza mie mógł ieszcze wycho- 
dzić z pokojów , i słuchał d. 16, Kwietnia 
Mszy w swoim domu. —Moosieur (Hrabia 
Artezyi) ze wszystkiemi osobami, noleżąs 
cemi do Dworu Króla, chodził tegoż samego 
dnia pieszo ne Mszę do Kościoła katedral- 
nego. 

Część domowego woyska Królewskiego 
wyszła z Aelst, i zaięła leże w Ninove i 
okolicy. 

Na wszystkie mieyśca granicy Niderć 
landżkiey przybywaią zbiegowie Francuzcy , 
dla stawienia się pod chorągwie prawego 
Króla swojego. 

Xiążę Wellington odwiedził z bra- 
tem swoim Margrabią Wellesley Pole i 
Lordem Harrowby N. Króla Francuzkie- 
go w Gandawię, i powrócił ztamtąd dnia 
9. Kwietnia do Bruxelii, 

Z Bruxelii donoszą pod d. 14. Kwiee 
tnie co następuie: „Xiążę Wellingtoa 
wyiedzie wkrótce ztąd do Leuze, gdzie bęs 
dzie wielka główna kwatera. Srodek wiel. 
kiego woyska, którém dowodzi, ciągnący się: 
od Mons aż powyżecy Fournay, składa 
się szczególniey z Mannoweranów, którzy je- 
Szcze znacznie wzmocnieńi będą. Prawe 
skrzydło ciągnące się od Fournay do mos: 
rza, składaią po większey części Anglicy, a 
lewe Prusacy, Woysko odwodowe złożone 
z Hollendrów i Belgów, ma główną kwatere 
wNivelles. — Na granicach obustronne - 
czaty bardzo blisko naprzeciw siebie stoią ; 
wszędzie rozlega się odgłos : Kto idzie? 
Woyska sprzymierzone ożywione są nays ' 
większyms zapałem. — Przeszła także tędy 
część milicyi Holleoderskiey.** 


Szwaycarya, 


W Bernie ogłoszono dois 7. Kwietnia 
następuiącą odezwę do Woyska Szwaycare 
skiego : 

„Żołnierze ! Seym Szwaycarski powierzył 
mi naczelne dowództwo nad woyskićm Ligi 
Szwaycarskiey. Przyiąłem ie, powodowany 
zaufaniem, iakie w Was pokładam. Oyczy- 
zna żąda od Was obrony, bezpieczeństwa „ 
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niepodległości i chwały swoićy, Ochoczo 
na głos iey pośpieszyliście do chorągwi Wa: 
szych. Posłuszeństwo, wytrwałość i przyiażń 
braterska, te to są przymioty, które Wasze- 
mu męztwu i Waszćy gorliwości towarzysayć 


powinny, a których się po Was spodziewam. 


Ścisłe będę cznwał nad dopełnieniem oboa 
wiąaków każdego, bo stanąłem na czele Wa» 
szóm z mocnóm postanowieniem czynienia 
wszystkiego , co do świętego celu uzbroienia 
naszego doprowadzić może; przytćm będę 
miał o Was staranie przyiacielskie, a tak w 
tym względzie, iak w każdym innym, dopełe 
nię także z moiey strony wziętego na mnie 
obowiązku ku wspólnóy Oyczyznie, Godnie 
imienia Szwaycarskiego odpowiemy oczeki: 
` waniu OQyczyzny naszćy, i dzielnie wytrwa- 
my, dopóki melność ićy i spokoyność zagrod 
naszyeh nie będę zapewnione, Bóg Oyców 
maszych pobłogosławił mocy ich i iedoości, 
Niech także, iak ich, bedzie hasłem maszćm: 
Za Boga i Oyczyznę!« 

W główaóy kwatćrze doia 6, Kwietnia 
5815. 

Bachmann. 


Rząd Kantonu Gryzońskiego dopra» 
szał} się przez Poselstwo swsie Seymu Szwaya 
©rskiego s pomoc, abyodzyskać mógł znowu 
owe ksing, któro do Lombardzko- W es 
ueckiego Królestwa wcielonemi zostały, 
Seym nakazał dyplomatyczacmu Wydziałowi 
źdadz © tém sprawę, n 
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Jego Cesarzowicowska Mość Arcy.Xiążę 
Karol Austryacki; wydał d. 18, Kwietnia 
wMoguncyi następuiący rozkaz dzienny: 

N. Cesarz Austryacki, porozumiąwe 
zy się z wysokimi Sprzymierzeńcami, mianoa 
wał mię Gubernatorem Moguncyi i powie» 
Tzył mi obronę i bezpieczeństwo téy ważnóy 
warowni Niemiec. — Chlubiąc się tém prze: 
tnaczeniem i ufaiąc stale w szląchetaym du- 
chu powszechnym, który Ludy tyłu Monar- 
chów do iednego prowadzi celu i równym 
zapałem ożywia, pośpieszyłem w to mieysce, 
8 pićrwsze spoyrzenie mole potwierdziło mo- 

Oczekiwanie; wszędzie widziałem i przyy. 
Mowąłem z rozczuleniem wynurzenia naye 
Większego przywiązania do wspólaćy Oyczys 


e m c y. 


20y naszćy, wierności ku prawym Władeóm,. 


tudzież naypięknieyszćy zgody w bronienin 
Praw święty ół od obcego targnienia się. 
Podsycanie tego dzielnego ducha , kierowa- 


"mie onymże, tudzież wzmacniepie Onegoż g 


nieograniczonćm poświęceniem mnie samego, 
będzie ciągłóm usiłowaniem moióćm, Nie 
mam ia żadnóy predylekcyi ku temu, lub 
owemu korpusowi; moi towarzysze oręża bę- 
dą mieć zawsze równe prawa do przychyle 
ności moićy, Przysięgliimy wstyszy chorąe 
gwióm Oyczyzny, a BMonarchowie nasi pos 
kładaią w nas zaufanie. Musimy ie uspra- 
wiedliwić, a ia poczytam się za ezczęśliwes 
go, gdy,ieżeli łostak zrządzi, dzielić będę słac 
wę i niebezpieczeństwo z walecznymi Mężaż 
mi, których dzisiay a tak wielkićm upodoba+ 
niem koło mnie zebranych widzę, 
(Podpis) Arcy - Xiążęę Karol. 


Gazeta dworska Bawarska donosi, że 
Xiążę Eugeniiusz ( niegdyś Wice-Król 
Włoski ) powrócił d. 9. Kwietnia z Wić: 
dnia do Monachiium. 

Pisma publiczne zawieraią mastępuiący 
artykuł z Monachiium pod d. 12. Kwies 
tnia: 

„W ciągu przeszłego tygodnia bardzo 
przyśpieszono uzbroienie, Posłaho znowu 
pad Ren wiele prochu i artyleryi. Dnia 7. 
b. m. wyruszył ztąd rwszy pułk huzarów, 
a dnia 10 wyiechał Naczelnik Satabu jeneral- 
nego Hrabia Rechberg. Xiążę Wrede pos 
iutrze tu spodziewacy; po krótkiem pobycie 
poledzie do woyska naszego nad Ren. Piórw= 
szy pułk piechoty liniiowóy wyruszy d. 15., 
a tak sama tylko gwardya tu zostanie, któ. 
róy wszelako także część w pole wyydzie, 
Słychać, że woysko nasze będzie podzielone 
na 6 dywizyi, sktadaiących ogółem 65,000 
ludzi, Piechotą ma dowodzić Królewic Na. 
stępce, a iazdą Xiążę Karol Bawarski,“ 

Od brzegów Niższćy Elby donoszą 
pod d. 14. Kwietnia co nasiępuie: 

‘sı Wczoray goniec Francuzki opatrzony pa- 
szportem podpisanym przez P.Caulincourt, 
przeiechal przez Hamburg do Posłów Fran= 
cunzkich w Kopenhadze i Sztokolmie, 
Przy bramie zatrzymała go straż; lecz ponie- 
waż paszpert przez Ministra Fagel w Hae 
dze, i na granicy Hanoowerskiey w Bent. 
heim był zaświadczony, Policya kazała ge 
uwolnić, i natychmiast przez drugą bramę 
wyprowadzić z miasta. Nie iest jeszcze pews 
ną rzeczą, czyten goniec doiedzie do mieyse 
przeznaczenia swoiego, ponieważ paszport nie 
iegt zaświadczony przez Konzula Duńskiego, 
a według urządzenia Królewskiego, każdy 
podróżńy bez takiego zaświadczenia ma bydź 
zatrzymany, í 
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Pisura publiczne zawierają następniący 
list z Kopenhagi pod d. 18. Kwietnia: ` 

a Gdy uwaga Publiczności z powodu 
przybycia gońce Francuzkiego do miasta na- 
scego niezmiernie natęzona bydz musi, nią 
od rieczy będzie namienić otóy okoliczności, 
Dnia 16 b. m. po południu przybył tu goniec 
Francuzki, nazwiskiem Ohauvie, który d. 
30 Marca wysłany był z Paryża przez P. 
Caulineourt z pismami da Margrabiego 
Bonnay, Posła Prancuzkiego w Danii, Pas 
na Cabre, Sekretarza poselstwa, i do Paną 
Rumigoy sprawuiącego interessa Fraucuz. 
kie w Śztokolmie. Margrabia Bonnay, 
który 50 lat wiernie służył swoim prawym 
Panóm, nie spodziewaiąc się, aby Naczelnik 
buntowników Bonaparte, lub godny tego 
Minister P. Coulincourt do niego Się u- 
dal, a dziwiąc się oraz, iż goniec z kokardą 
rewolucyypą aż do Kopenhagi mógł się 
dostać, przeszkodził mu przynaymniey w dals 
szćy iego drodze. Dawszy mu rewers na 
odebrane pisma, który podpisał iako Nade 
awyczayny Poseł i Penomo cny M is 
nister N. Króla Chrześciiańskiego, 
sozesłał inne listy według napisu, apisany do 
niego samego, oddał nieodpieczętowany gońs 
zowi, którego wczoray na powrót wyprawił.“ 


Ziednoczone Stany Ameryki północnćy. 


Przysłane do Wassyngtonu doniesie- 
mia Amerykańskiego Jenerała- Majora Andre w 
Jacksoo, o odniesionóm w Luizyania 
iNowym Orleanie staoowczóm zwycięz 
twie nad Anglikami, wzbudziły w Obywates 
lach Rzeczypospolitćy Amerykańskiey naye 
wyższą radość, Auglicy utracili w tych bi- 
twach 5000 ludzi w zabitych, ranionych i 
ieńcach. Radość powszechoa zamieniła się 
w zachwycenie, gdy zaraz potóm nadeszła 
wiadomosć , iż pożądany 2 W. Brytaniią 
pokóy zawartym został w Europie w spoz 
sób tak chwalebuy dla strón oboyga, a zas 
„lém że Świetne dzieła oręża Amerykańskiego 
pod Nowym Orleanem położyły koniec 
woynie w sposób dla Ameryki paychwalebe 
nieyszy. Kongres Amerykański rozkazał 
d. 17. Lutego oświadczyć Jenerałowi Jack- 
son podziękowanie Nardu Amerykańskiego, 
a miesakahcóm Luizyany i Nowego Or 
leanu ukontentowanie Roogressu i Rządu 
za ich wierność, determinacyę i mgt» o. 
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Po przywróceniu związków przylaźni 
między Ziedn, Stanami Ameryki, a Mocar« 
itwami Europeyskiemi, Prezydent miaaował 
Posłów do kilku Dworów, iako to: P. Quins 
cey Adams nadzwyczaynym Postem i peł- 
nomocnym Ministrem w Londyoie, P. Ray- 
ard w tćmże znaczeniu do Petersburga, 
u Papa Galatin na mieyscu Pana Craw- 
furd w Paryżu. Tenże Prezydent miaros 
wał Pana James Monroe Sekretarzem Sta- 
nu, a Pana Józefa Anderson Kontrolorem 
Skarbu publicznego, O tych mianowaniach 
uwiadomił ón Senat. Przesłał także Senato- 
wi i Izbie Reprezentantów Poselstwo, w któe 
rém radzi nie brać na maytków isnvch ludzi, 
tylko rodowitych Amerykanów „ lub którzy 
stali się Obywatelami Zieda, Stanów. Oto 
iest Osnowa tego poselstwa: 


Do Senatu .i Izby Reprezentantów Ziedn, 
Stanów: 


„Po szczęšliwém prżywróceniu pokoia 
między Ziedn. Stanami a Anglia, wypada, 
abyśmy się mieli na ostrożności przeciw 
wszelkin wypadkóm, któreby podczas woy- 
ny w Europie mogły się przyłożyć do zerwa. 
nia tegoż pokoiu; a zdaniem iest naszćm, iż 
rodek nie brania na okręty Amerykańskie , 
prócz samych Amerykanów albo rodowitych, 
albo uznanych za Amerykaców , nietyłkoby 
temu celowi odpowiedział, aleby jeszcze ilość 
maytków naszych pomnożył, a przez to 
nasz handel i żegluga obeszłyby się bez pos 
mocy Obcych, mogących bydź odwołanymi 
przez ich Rządy w okolicznościach, któreby 
wcale nie były dogodoemi Ziedn. Stanóm, 
Z tych pobudek oddaię tę rzecz pod rozwagę. 
Kongressu , i iestem przekonany, iż w wyro- 
ku swoim pod tyin względem uzoa ważaośė 
téy raecay, dla okazania całemu światu, ià 
chcemy zawsze utrzymywać zgodę z innemi 
Narodam, a to.przez wszelkie układy sprae 
wiedliwe, i w niczóm nie targaiące się na 
rzeczywiste prawa Ludu wolnego i niepodle- 
głego. Spodziewamy się, Że przykład Rządu 
Amerykańskiego wszystkie Mocarstwa Euro. 
peyskie, nam przyiażne, pochwalą, — Dzias 
ło się w Wassiogtonie dnia 25, Lutego 
1315.95 


Podpisaco: James Madison, 


Po przeczytaniu tego poselstwa w obu 
Izbach, odesłano ie pod rozwagę wyoaczonćóy 
Kommissyi. 
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